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WSZYSCY NA NABOŻEŃSTWA MAJOWE, 
BY WRÓCIŁ MIĘDZY NAS DUCH WSTYDLIWOŚCI.

POD PRZEWODNICTWO MARJI.
Ludzie, nawet igei wrogo występujący 

przeciw chrześcijaństwu, uie zdają sobie 
sprawy, ile dohrego nietylkÓ odnośnie do 
wieczności, ale i do źycito codziennego ludz­
kości wniosła Ewangelju. Żyjemy wartościa­
mi, które ladom dał Kościół, podnosząc je 
z upadku pogaństw a starożytnego i z dzi­
kości barbarzyńskiej. Szczególnie wiele za­
wdzięcza chrześcijaństwu kobjeta. Chrześci­
jaństwo nietylko wzięło ją  w obronę jako 
matkę, wzięło w obronę jej dziecko, ale za­
częło ją  czcić i najlepsze z nich stawiać na 
ołtarze.

Szczególnie ważnym czynnikiem, który 
wpłypął na stanowisko kobiety, była cześć 

'Najśw. Marji Panny. Ozcz<TC m coraz po­
wszechniej, tem samem coraz powszechniej 
poddaw ano/się  urokowi jej postaci: tak nie­
wiasty jak  i mężczyźni. Stawała przed ich 
oczami niewiasta, ktctyaTbyła matką Dobrego 
Past.ę.rzai,’lktórej syn odkupił ludzi, by ł dla 
nich Drogą. EYawdą i Życiem- k tó ip  była 
godną uczestniczyć w • dziele odkupieniu. 
V, ielbiono i naśladowano jej cnoty: jej 
tkliwość macj^wzyńskh*', męstwo, pobożność, 
poświęcenie, języsto®, cichość i zapatg iep ję  
siebie. W szSstko  to niewiasty podniosło, 
uczyło lepszego życia, życie doskonale czy­
niło łatwem, bo było ono naśl|dlowaiuein 
Matki zmartwTycliwrstałego Chrystusa, który

zwyciężył świat. Mężczyźni, czcząc- Matkę 
swego Odkupiciela, Wodza, który z cho­
rągwią zwycięstwa prowadził ien do dosko­
nałości, do nieba, do Boga, uczyli się p o ­
szanowania k o b ie t^  patrzenia na tria jako na 
istotę, która ma wysokie cele. która podob­
nie. ]-ik oni, ma posiąść radości niebieskie.

Im bardziej zwiększała się nześć Marji. 
tem kobietą stawrala się lepszą, tem męż­
czyźni odnosili się do niej z w iększy.m sza­
cunkiem.

Nie będzie przesady, jeśli się powie,/ że 
kobieta dzisiejsza, zwłaszcza młodsza i naj­
młodsza, nie widzi przed sobą Matki .Boskiej 
jako swego w'zoru: że mężezyijjnijjnie patrz,\ 
na nią. jako naj^iostrę  Najśw . Marji P a n u j . 
bo jednych i d rugich  cześć dla Boga Ro- 
dziey albo znikła, albo je s t  tylko zwrycza- 
jo’wą. Tem się też tłumaczy, że kobieta 
dzisiaj pomimo dyplomów, posad, prawr po­
selskich, łsęnatorskich i wyborczych 'traci 
coraz więcej szacunku, Baina siebie coraz 
hardziej poniża, nie szanuje swej godności, 
ani nie upatru je  n\ve£o znaczenia i wielkiej 
roli w zadaniach głównych, swemu charak­
terowi odpowiadających, lecz w przemijają- 

|ę y ch  powuibach zewnętrznych, które stara 
si^ jak najjaskrawiej zarekhimować. Nic też 
dziwnego, źe mężczyzna) przestaje patrzeć 
na kobietę, jak na człowieka, lecz jak na
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Katolicy : 304 rmljonów

' Schizm atycy: 157 mil jonów 'y>

Protestanci: 212 m ilionów

M ahom etanie : 227 milicmó

mow

W  ostatnich latach nastąpił ogrom ny 
rozwój prac misyjnych. P raca  nad naw ró­
ceniem pogan, nad pojednaniem Kościołów 
czyni dzięki inicjatywie Ojca św. wielkie po­
stępy. W ielkie zamierzenia Głowy Kościoła

znajdują powszechne echo u katolików ca­
łego świata. Zwiększa się liczba członków 
towarzystw  misyjnych. Zwiększa się i w Pol­
sce. Nie może być Polaka-katolika, k tóryby 
nie należał do jakiegoś towarzystwa m isyj­

nego. Agencja m isyjna „Fi- 
d es“ ogłasza zestawienie da­
nych o rozwoju misyj kato­
lickich w okresie siedmiu lat 
pontyfikatu Papieża P iusa  XI. 
W ed ług  tego artykułu  w cza­
sie od marca 1922 do marca 
1929 r. utworzono 78 nowych 
okręgów m isyjnych (wikarja- 
tów i prefektur apostolskich). 
Są to liczby, k tó rych  w hi- 
storji Kościoła n igdy dotąd 
nie osiągnięto. K ongregacji 
P ropagandy  podlega obecnie 
435 okręgów  misyjnych; przed 
siedmiu laty było ich tylko 
357. Kościół stale dąży do 
coraz dalszego podziału daw ­
nych terytorjów  misyjnych, 
ponieważ stały się one tak 
wielkie i tak dużo posiadają 
pogan, że poszczególni b i­
skupi m isyjni nie są w stanie 
otaczać należytą opieką po­
wierzonych im obwodów.

Oprócz tego przez ten po­
dział wciągane są do współ­
pracy nad rozszerzaniem K ró­
lestwa Bożego na ziemi coraz 
nowe towarzystwa misyjne.

W  1923 r. Chiny posia­
dały 3 wikarjaty apostolskie, 
z k tórych każdy liczył ponad 
25 miljonów pogan ; 11 in­
nych wikarjatów miało od 10 
do 25 miljonów pogan. W  Ja- 
ponji istniały 2 wikarjaty, 
z których każdy posiadał wię-

P ogląd  na g łó w n e w yznania  re lig ijn e  na całym  św ie c ie .  
Każdy kw adracik  p rzed staw ia  m iljon dusz.

zabawkę, k tórą  porzuca się, jeśli się znu­
dzi. Strój, taniec odzwierciedlają pragnienia, 
myśli, uczucia. Mnożące się rozw ody w ysta­
wiają świadectwo, do czego się już doszło. 
Nic też dziwnego, że majowe nabożeństwo 
wielu dzisiejszych kobiet nie pociąga, bo 
przed obrazem Niepokalanej zobaczyłyby, że

suknia za krótka, dekolt za duży, o ręka­
wach pomyślećby należało, że tego i tak 
tańczyć nie można.

Stańmy przed Najśw. Mar ją Panną; 
mężczyźni i niewiasty, módlmy się do Niej 
z uwielbieniem, a opadną z nas więzy zm y­
słowości.

Ojciec św. Pius XI jako papież misyjny.
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cej niż 10 miljonón dusz. Wikarjat apo­
stolski Batawjjr. obejmował wówczas cala 
wyspę .Jawę z Kpi mdjonami mieszkań­
ców Lodobr.ie przedstawiały się ■̂•‘sto­
sunki w Indjacdi : |  wikarjaty apostolskie 
z liczbą dasz ponad 35 miljonów. I I z 10 26 
miljonami. W  Afryc?:' okręgi misyjne o mu­
łem zaludnieniu nie wykazują tak wielkich 
liczb? al*y zato rozciągają się na olbrzymie 
(erytorja o bardzo słabo rozw miętej sieci 
dróg. Dlatego i f,am także';podział wielkich 
obszarów na okręgi mniejszę okazał się ko­
niecznością. Lhiny urają dziś 22 nowe tereny 
misyjne, p rzybyły  one do OB d.iwnycdi. 
ogólna zatem ich liczba wynosi <SA: w IndjacJi 
dawniej b;vło 85. dziś 40: w Afryce dawniej 
98 dziś 115. Jaw a ma dzisiaj 5 okręgów.

Rozwój katolickiej działalności imsyj- 
m j ujawniaj się jeszcze \ jednym  fakcie 
szczegół 11 ie^bharaktyi.r^styczuym w prze- 
kazywaniu calycli jpk ręgów  misyjnych du­
chowieństwu lubylczego pochodzenia. Dzie­
sięć wikarjatów apostolskich obsadzonych 
jest wyłącznie przez kier krajowego pocho­
dzenia: 7- w Chinach. I w Japonp  i dwa 
w Indjai h.

Kwestia miejsc świętych.
Na porządek dzienny spraw międzyna­

rodowych. plomagająoycli się załatwienia.

Ewangelja na V Niedzielę 
po Wielkanocy.

Jan 1U, 2.) -30 

O n o g o  czasu rzekł Jezus : Zaprawdi 
zaprawdę- wam pow iadam : Jeśli o co prosić 
będziecie Ojcą w imię moje, da wam. Do­
tychczas o nicescie n.ie prosili w imię moje. 
Proście, a weźmiecie: aby radość wasza była 
pełna. To wam powiadam przez przypow ie­
ści. Przyfehodzi godzina, g dy  już nie przez 
przypowieści m ó w i«  wam będę. ale jawnie
0 Ojcu oznajmię wam. W  on dzień w imię 
moje prosić będziecie: i nie mówię 1171111, iż 
ja  będę Ojca prosił za wami. Albowiem sam 
Ojciec miłuje was, żeście wy mie umiłowali,
1 uwierzyliście, żem ja  od P>oga wyszedł. 
W yszedłem  od Ojca, a przeszedłem  rnwlwiat: 
z n o w u i  opuszczam świat, a idę cło Ojca. Rzekli 
mu uczniowie j e g o : Oto teraz jawnie mówisz,

weszła ponownie kwestja miejsc śn ię tych  
w Jerozolimie.

Przed wojną Palestyna stanowiła pro­
wincję turecką, euiwgrenność Turc.p była 
ograniczona jednak na rzdcz kilku państw 
europejskich, które udzielały duchowieństwu, 
chrześcijańskim związkom rejigijnym oraz 
pielgrzym om opieki konsularnej i dyploma­
tycznej. Francja ofic jalnie uznaną była za 
protektorkę katolików w Palestynie.

Bazylika Grobu Chrystusowego właści­
wie podzielona została na trzy części pomię­
dzy katolikami, prawosławnymi oraz ormia- 
nami-schizmatykąmi. Jakobici. Kopci i Abi- 
syńcbjycy swoich własnych ołtarzy w bazylice 
nie posiadają, ale przyłączają się podczas 
nabożeństw do jednćgo z trzech powyższych 
wyznań. Podział ten nie jest unorm ow ani 
żadnym aktem pisanym; jest wynikiem po­
siadania primi occupantis, co wZgruneje rzecze 
staje się niejednokrotnie źródłem nieporo­
zumień. GdywFraneja w r. 1903 próbowała 
rozstrzygnąć wszelkie spory układem pisa­
nym, greccy, sohizmatyey za. poduszczeniem 
Rosji sprzeciwili się temu.

W ojna Ś'wiatoua zmieniła gruntow nie 
stan rzeczy w Pa,l®fynie. Anglja otrzymała 
mandat palestyński, Żydom zaś zezwolono 
tui powrót i odbudowę swego państwa w 
I 'a lestyu ićL z naturyjmiepu'zyjazny stosunek 
do chrześcijan, zwłaszcza katolików, ze strony 
wnjująeegoŁsjonizmu zmusił Stolicę Apostoł­

ek żadnej przypow ieści nie powiadasz. Teraz 
wiemy, że wszystko w ie§ ^  a nie potrzeba 
ci, żeby cię kto pytał. Dlatego wierzymy, żg 
od Boga wysżedłeigjH

MODLIĆ SIĘ!
^^Sćdafezniej;,' niż zwykle, składa dzisiaj 

Lościół w iernym ręce do modlitwy, bo dzi­
siaj mamy powiedziane: proście. Po wsiach 
wyruszają w tym .Czasie procesje z cho­
rągwiam i na pola. radujące się wiosną, by 
do pilnej prądy ludzkiej dołączyło się bło­
gosławieństwo 'BożetjMpdl się i pracuj, p ra­
cuj i módl sM  każde w swoim czasie, każde 
z poważnem staraniem. Tak opiewa stary  
chrześcijański program życiowy, którego 
trzym ają j | i ę  nadal pokolenia, w ziemię 
wrosłe i skibę orzące. Może ich modlitwa 
przesiąkła ziemią, ta  jednak modlitwa 
uświęca ich pracę i dodaje sił przez spo­
glądanie ku Bogu.
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ską do wystąpienia w Łby sprawie przed fo­
rum Ligi Narodów.

Stanu, Kardynał “G aspan i, w 
liHae swym z dn. 15-go maja roku 1922 w y­
kazał nieziszczalność w praktyce projektu 
lorda Jjalfoura. zmierzają&ego do wyboru 
komisji, złożonej z przedstawicieli w szyst­
kich we|z.nań (:lirze|cijańskjcb, która zaję­
łaby się uregulow aniem  kwestji miej,syśw'ię- 
tyęh. Stolica ńposlo lska  zaproponowała. by 
komisja taka została złożona ,z konsulów 
państw, reprezentowanyć.h w Palestynie. Rząd 
angielski przedstawił kontroprojekt. na pod­
stawie którego komisja składałaby się z p rzed ­
stawicieli trzech największych wyznań chrze­
ścijańskich. żydów i muzułmanów. Lecz 
projekt ten Pada Ligi Narodów odrzuciła, 

Przyjazd delegata Apostolskiego do J e ­
rozolimy dał powód do przypuszczeń, że 
pomiędzy Stolicą Apostolską at rządem an­
gielskim są w toku obecnie narady w sprawie 
rozstrzygnięcia spornych kwestji, dotyczą­
cych miejsc świętycli. 1 to je s t  ząusw ne 
główny powód, dlaczego rząd angielski od­
wołał wyjazd arcybiskupa z Canterbury do 
Jerozo lim y.

Niezwykle pomyślne dla Kościoła 
skutki ostanich wyborów prezyden­

ckich w Stanach Zjednoczonych.
Jak  w iadomo, walka wyborcza-'o stano­

wisko prezydenta Stanów Zjednoczonych

Nie tak jest na bruku wielkiego miasta. 
Tu nie rósną k w ia to n ie  błysż^zyrrosa, ptak 
nie buduje gniazda, •;fcu natura ustąpiła 
miejsca sztucznej budowie. I na żakurżo- 
nym bruku musi marnieć i życie człowieka.: 
nasze zdrowie, nasze nerwy:'; nasza dusza. 
Jak  głos dzwonu na „Anioł Pański" tonie 
w hałasie ulicy Kżaden kapelusz nie odkrywa 
głowy, tak i dusza nasza toczy beznadziejną 
walkę z niedolą- wielkomiejskiego życia 
i wszystkjó tysiączne przyjem ności mięjskie, 
choćby najhałaśliwsze, nie zmienią prze­
świadczenia, że życie stało się dzisiaj 
strasznym*, ciężarem i męką.

Gzy nie w adaje sięvczęsto, że dusim y 
się i toniemyjjbezradnięjw7 wiecznych, tru 
jącyoli oparach kurzu, pracy, troski, perwo- 
wości. niedostatku i nędzy wszelkiego ro­
dzaju. Z dawnego gchrześcijatiskiego pro- 
-gramu: Módl się i pracuj, lepsza połowa

w wjtatniem swojem stadjum, wskutek kato­
l i c k i e j  wyznania demokratycznego kandy­
data Alfreda Smitha, Zamieniła się w kam- 
panje przeciwko Kościołowi katolickiemu 
niegardzącą najohydniejszemu środkami. 
Nieo'zekiw anie dia jej s p r a y ó w  kampanja 
ta stała się wielką misją na rzbcz Kąfcio-ła.. 
Dzisia j w Stanach Zjednocz, niema ani jednej 
diećdzji. gdzieby nie liyło mniejszej lub 
większej g rupy  konw erfytów, oozekująiycb 
na formalrnSprzyjęaie do KosaiołstS a .skło­
nionych do^tego kroku obserwacją w ypad­
ków z okr,ęr$h wy^ojFów.

L ektor zakładu misyjnego paulistów 
w Wasj?yngTonie, ks. OTlern. s tw ie ,rd za» e  
tego rodzaju walka w y b o r c z ą  przeciwko 
Smithowi w bardzo wielu niekatolikach 
wzbudziła daleko większą sympatję ku Ko- 
ściołowd iiiż liczne kazania mifwjne. P o ­
dobne wiadomości podaje misjonarz z Flo­
rydy-. Pało rodzinyjL; przygotow ują się do 
przyjęcia do Kościoła, a pobudkę do lego 
znalazły- w wale.ę wyborczej. W śród  nioh 
ziiłijduje się rodzina pewnegb duchownego 
p re z b i ta ,jan,skię;go; którego używane w cza­
sie w-alki wyborczej b iu /n iers tw a .skłoniły7 
dn przestudiowania katechizmu katolickiego 
i napisania arty-kułu w obronie nauki kato- 
!ii klej. Przejście jego . jego siedmiorga 
d/ieei do Kościoła jest kwestją najbliższego 
czasu.

W  Alabama niekatoliccy mówcy detno-

stała się obcą, trudną a może niemożliwy. 
Modlitwa nie mvesehi naszej pracy7.

A przecież z góry', na której co dopiero 
nauczył ńMistrz apostołów: „Ojcze nasz“,
idzie do nas pociągająca zapowiedź. „Proście, 
a otrzymacie,; szukajcie'; a znajdziecie; ko­
łaczcie, a będzie wam otworzono". Czy nie 
pr^yiehodz, to, jak  Boże b ł o go sławi o ń s t w ej 
na nasze udręczone dusze? Czy nie byłoby 
wskazańe| prz.ed wyczerpaniem wszystkich 
naszych ziemskich źródeł siły7 w pokorze 
modląc się j prosząc, powrócić, do naszegc 
Stwórcy i Opiekuna.

Proście, a otrzy-maeie, ozegubyśaie własną 
moną nie osiągnęli ani w tysiącu lataę.łL 
P ro c ie ,  a otrzymacie, każdy1,Ina swój sposób 
i w7edług swy7cli potrzeb. Tak. trzeba swe 
rwi§iłj dzieła ręce złożyć w7e właści­
wym cz&S.i |  do pokornej modlitwy, a pracy 
naszej będzie towrarzyszydbłogosław ieństw o.
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kratyozni z katechizmem katolickim w ręku 
odpierali oszczerstwa, miotane na Kościół. 
Proboszcz kościoła w Tenifensec b M p H p u y  
na pęwnHm wielkiem zebraniu wyborę-zem 
n i którom senator Robinson, kandydat na 
stanowisko wiceprezydenta, mówił o to lo­
ra nci i religijnej i w ten sposób bronił k a ­
tolików, że audytorium, w : >5% złożom1 
z niekatolików przyjmowało je£o słowa IVe- 
nol yrznmhi oklaskami. \\ 'spom niany  ksiądz 
przyznał, że nic podobnego nigdy nie sły­
szał: mowa była. j ik najlepsze kazanie mi 
syjne, a ż$i pochodziła z ust projtoafam , 
więc te.cn skutccznic.j mogła rozwiewać 
uprzedzenia słuchaczów. Jeżeli s i9  weźmie 
pod uwagę, że senator Robinson by! tylko 
jedjjym Z wielu, którzy w tmi spośób prze­
mawiali za katolicyzmem, to zrozumie si<> 
jakie mogą- być skutki tych mów

Wydawca. „ R ro ck h n  Tabletu .Patrick 
Soanl a ii, na podsta.wie własnych obserwacyj 
i rozmów- z w ielu księżmi i pastorami oraz 
świeckimi protestantami i katolikami, stw ier­
dza., że: t) fanatyczna nagonka na Kościół 
w okresie w yborczym  obudziła na nowo 
wiarę w wielu katolikach: 'Ij katolicy .otrzy­
mał, dowód. jak bardzo jem rozpow szech­
niona fanatyczna do nie.h nienawiść i od­
czuli pKtr^gbę lepszego uświadomienia siebie 
samych, celom skuteczniejszej obrony: :ł) po-, 
ważnie myślące społeczeństwo niekatoJn kie 
było zbudowano prawdziwie chrześcijańskim

Spokojni;® klękn’) nieraz przed Rogiem, a''zaj­
dziesz daleko, nawet dalej, niż ze swem 
wieCznem ubieganiem gpę* i zabieganiem, 
skupiaj Się dzień za dniem przed Paiie.ni 
i.wego życia i twej wiStónbśei, a będziesz 
miał łepski wyniki niż ze swego ciSjfego- 
układania planów i przeżuwauia trosk. Idz 
znów kiedy przed ołtarz, przed którymi 
kiedyś, brateś ślub i .p rzypatrz  się na 
swą poświęconą obrączkę ślubną. Czy,’-nie 
usłyszysz tam CpTegoś o sw im  małżeństwie, 
czy nie da Ci mocy, tego, co się wydaje 
nieznośnem, znosić 1 na,wat przy. tern być 
trod ię  szczęśliwym? -Odwróć ;się od narze­
kali, wygraźau, ułudnych nadziei, ą^Jsbierz 
się do •Cierpliwej, daleko patrzącej pracy. 
W yokrgnij jajkę w gprę do Boga w m o­
dlitwie. Róg ujmie ją  z ^ $ ry ,  a z dotknięcia 
p rzep ły n ie  przez ciejoieSfświęta^iła.

. , P r ° M  a otrzym acie11. Może nie bo-
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duęjiem. .jaki Kościół katolicki w tej walce 
wry kazał: wie ońy dzisiaj, że Kościół js$t 
organizacją religijną a nir parł ją  polityczną; 
-ll w tysiącach niekatolików obudziła się 
s \mpalj:i względem Kościoła i pragnienie 
poznani;1 jego nanki: Seaulan w ciągm nie­
spełna e/torocli micrnęc.y otrz.i mał BkóJoHy- 
siąca. listów z zapytaniam. o książki katoi' 
licklc. Zaznacza on. V w swem najbhżsJe.m 
otoczeniu naliczył 25 naw róceń .’• spowodo­
wanych przez walkę, wyborczą, a zapytania 
w tej sprawie nadchodzą dalej tysiącami.

Ostał,nic wybory usunęły' wiele nie­
ufności względem katolicyzmu i posiały 
w iele- 'dobrego ziarna, które z pewnością 
wyda piękny plon.

Ze świata katolickiego.
Roczniki z Lourdes. W edług  „R oczników " 

z Lourdes, w r. 1928 przyby ło  do kośc io ła  w tem 
mieście 457 .160  pie lgrzym ów , ?] tego  196.806 
w 358  specja lnych  wycieczkach . Do gro ty  wnbe-., 
s iono 15.000 chorych. W  biurze sp raw d za ń  78-1 
lekarzy  bada ło  poszczegó lne  w ypadk i uzdrow ień  
i p o p raw y  zdrowia. W  ciągu tego roku o d n o to ­
w ano  87 w y p ad k ó w  uzdrow ień ,  które obecn ie  s; 
szczegó łow o b a d a n o ^

Z pośród  uzdrow ień , za re je s tro w a n y ch  w 1926 
i w 1927 r., 12 zos ta ło  oficjalnie stw ierdzonycli  
i uznanych.

W śród  p ie lgrzym ów  było 5 kardyna łów , 21

gaetwo. nie zdrowie; nie zewnętrzne pow o­
dzenie,. nie inno dziecinne życzenia waszego 
s®rca. Me zawszę: nadziemską siłę. która 
jd |t  czemś więcej, niż wszystko tamto razem

Oby w s z y t y  umieli trochę zapomnieli 
w-- hiodlilwie o |p»'b.ie, p.' naszych czasach, 
naszych niedostatkach,, a zatopić się w Bogu. 
„Zatopić się w Rogni ■ nie jest, zaprawdę 
żadnąystratą. Bo jeżeli już spotkanie z dobrym  
człowiekiem ulży często naszemu ., śglgeu 
i odnawia siłę! pogodę i clięć do życia, 
o ileż dopiero wdęcej, jeżeli "On, szc-zęślge 
dający, wstępuje do naszej modlącej się 
duszy.

„Proście, a | | r z y m a c ie ;  szukajcie, a znaj­
dziecie; kołaczcie, a będzie wam otw orzono11.

Amen.



N ow y ołtarz i od n ow ion e prezbiterjum  w  k o śc ie le  św . Marji M agdaleny w e L w ow ie. i

arcyb iskupów  i 116 b iskupów , w tem 2 k a rd y n a ­
łów, 11 arcy b isk u p ó w  i 56 b iskupów  cudzoz iem ­
ców. P ie lg rz y m ó w -c u d zo z iem c ó w  przyby ło  w tym 
czasie  60.051.

Kościół katolicki w Rosji sowieckiej zmu­
szony zejść do katakumb. Cała p rasa  angielska  
za jm uje  się wrogim  dla religji osta tn im  dekre tem  
rządu  sowieckiego , n a z y w a ją c  go „fron tow ym  a ta -  
k ie m “ p rzec iw ko  faw o ry z o w an y m  do ty c h cz as  b a p ­
tystom. „Daily  N e w s “ zaznacza :

„Kościół rzym sko-kato lick i  będz ie  przez  ten

now y  dek re t  ciężko dotknięty . Katolicy rosyjscy, 
unici, czy  też polskiego p o ch o d z en ia  (obrządku  
łacińskiego) są  rozrzuceni na dużych obszarach  
zw ła sz cza  w  Rosji p o łudn iow o-zachodn ie j .  D latego 
księża  kato liccy  o d p raw ia ją  M sze św. w małych 
bu d o w lac h  dla małych grup w iernych, a s a k ra m e n ­
tów  udzie la ją  w  p ry w a tn y ch  m ieszkaniach p raw ie  
tak samo, jak w  Anglji za cz asó w  k ró low ej Elżbiety. 
P o s tan o w ie n ie  dekre tu ,  w ed ług  k tórego  duchow ny  
m oże  spe łn iać  sw e  funkcje tylko w  je d n em  i tem 
sam em  miejscu, uniemożliw i ten system  m isy jny11.
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W spom niany  dekre t  rządu  sow ieck iego  n ak a ­
zuje w szys tk im  gminom religijnym p row adzen ie  
re jestru  w szystk ich  cz ło n k ó w ,^ k tó rzy  przekroczyli  
20 rok życia. K ażda  osoba ,  n a leżąca  do jak ie j­
kolw iek gminy religijnej, musi być o d n o to w a n a  
w  re je s trze  kościoła, kaplicy  lub s tacji misyjnej. 
Każdy m oże chodzić  tylko i w yłącznie  do tego 
kościoła, w  którym je s t  zapisany. U żyw anie  o b ra ­
zów  religijnych, ub iorów , książek  i relikwij d o z w o ­
lone jes t tylko w inurach kościoła . Kościoły muszą 
służyć tylko kultowi i nie m ogą być używ ane  do 
żadnych  innych celów.

Z całej Polski.
Polska i jej rola misyjna. Mgr. Kirsch, d y ­

rek tor  Insty tu tu  C hrześc ijańsk ie j Archeoiogji w Rzy­
mie, w ypow iedz ia ł  na m iędzyna rodow ej  konfe­
rencji m is jo logów  w W iirzburgu n as tęp u jące  uwagi 
o Po lsce :

„N am yślam y się, gdzie  urządzić  kongres  w  r. 
1929. M ojem  zdaniem , należy w ybrać  miejsce, do- 
kądby  m ożna było śc iągnąć w szystk ie  narody  s ło ­
w iańskie. Liczę b a rd z o  na S łow ian  dla p rac  Ko­
ścioła: są  to na rody  młode, rasa  młoda. M iędzy  
nimi PolsKa szczególn ie  w ykazu je  sity, które 
św ia d cz ą  o tein, że tam będz ie  m ożna zrob ić  dużo 
dla m iędzyna rodow e j  akcji mis. naukow ej.  O trzy ­
małem p rzed  laty  zes taw ien ie  p rac  dla misyj 
z Polski, u ję te  ze s trony  p rak tyczne j ,  które mnie 
p rzekonało  o tem, że na  tych po d s ta w ac h  m ozna-  
by  tam b u d o w a ć  dalej. Raz p rzec ież  będz ie  m ożna 
zrobić p o cz ą tek  ze zbliżen iem  się do  n a ro d ó w  sło­
w iańsk ich  i p rzyjąć do program u ogólnych  prac 
m isyjnych ich akc ję  d la Unji".

KRONIKA LWOWSKA.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

M A j  — 1929.

5 N F. 5 po W . Piusa 22 G. W oskr. H osp.
6 P Jana w Ol. 1 P- 23 P oned. W oskr.
7 W Domiceli >?r 24 W torok W oskr.
8 S Stanisława b. J 3 25 Marka
9 c W niebow stąp. 26 Wasyłyja

10 p Izydora Oracza 27 Symeona pr.
II s Adolfa, Beatr. 28 Jasona ap.

Uroczystość Arcybractwa Najśw. Marji Panny 
Królowej Korony Polskiej. Z arząd  A rcybrac tw a 
N. M. P. Królowej Korony Polskie j za p rasz a  lw o w ­
skie soda lic je  m arjańsk ie  i inne s tow arzyszen ia  
i o rgan izac je  katolickie, do w zięcia  udziału w  n a­
bożeństw ie  ku czci N. M. Królowej Korony Polskiej,  
k tóre odpraw i N ajprzew . X. A rcybiskup Boi. T w a r ­
dow ski w  bazylice m etropolita lnej w n iedzie lę  
5  b. m. o godz. 10. W  czas ie  mszy św. będzie  
w ygłoszone kazanie, po kazaniu  sk ładka  na cele 
Arcybractwa.

M sza św  cicha na in tencję O jczyzny  p rzed  
cudow nym  ob razem  M atki Boskiej Ł askaw ej — ze 
w sp ó ln ą  Kom unją św. cz łonków  Arcybr. o godz. 8.

W  p rzeddz ień  św ię ta  i w  sam o św ię to  o godz. 
7 wiecz. n ieszpory  z w ystaw ien iem  Najśw. S ak ra ­
mentu, śp ie w a n ą  litanją do M. B. i kazaniem.

Porządek nabożeństwa majowego w katedrze 
p rzed  cudow nym  obrazem  M atki Boskiej łaskaw ej:
0  godz. 6 rano  M sza  św. śp iew ana ,  litanja do M. 
Boskiej (w  n iedzie le  i św ię ta  o godzin ie  5 30). 
W  po łudnie  o godz  12 M sza św. cicha, litanja 
czytana. W ieczorem  o godz. 7 śp iew ana  h ta n ja  dc 
M. Boskiej, (we środy, soboty ,  niedziele ,  na za k o ń ­
czenie  m a jow ego  n ab o ż eń s tw a  kazanie)  b łogosła­
w ieńs tw o  Najśw. Sakram entem . U roczyste  za k o ń ­
czenie n ab o ż e ń s tw a  31 maja. Różaniec  w  maju
1 c z e rw cu o godz. 6 '45  wiecz.

Z parafji Bożego Ciaia. N a b o ż e ń s tw o  m a­
jo w e :  C odziennie o godz. 6 rano  m sza św. śp ie ­
w ana. W ieczór  o godz. 6 30 naboż. z kazaniem, 
poczem  błogosł. Najśw. Sakram entem .

Z parafji ś w .  Antoniego. M ajow e n a b o ż e ń ­
s tw o  przez  cały maj w  dni p o w sze d n ie  o 6 ’3(j'  
a w niedzie le  o 5.

Z parafji św. Marcina. P o rz ą d e k  n ab ożeńs tw  
na miesiąc maj. W  n iedzie le  i św ię ta :  M sze  św 
o godz. 7, 9, sum a o godz. 10'30, nad to  m sze św. 
szkolne  o godz. 8 30 i 9 ’30. N ieszpory  o godz.
5 popo ł W  dnie p o w szed n ie  msze św. o godz.
5'30, 7 i 8. N ieszpory  m a jow e  o godz. 6 '30 wiecz.

C zas  spow iedzi w  n iedzie le  i św ię ta  od godz.
6 rano. W  dnie p o w sze d n ie  od godz. 5 30  do 8 30 
rano  i w  czas ie  n ieszporów .

W  niedzielę , dn ia  5 m aja  po n ieszporach  
zm iana  ta jem nic Żyw ego  Różańca.

W  pon iedzia łek  6, w to rek  7 i ś rodę  8 maja
w  dnie k rzyżow e p roces je  o godz  7 rano.

W  u roczysto ść  W n ieb o w s tą p ien ia  P ańsk iego  
dnia 9 maja (czw artek )  pośw ięcen ie  sz tandaru  
B rac tw a  dobrej  śmierci o godz. 5 po poł. P o ś w ię ­
cen ia  dokona  ks. Infułat W incen ty  C zajkow sk i

Liga parafjalna przy kościele św. Mikołaja 
obchodz iła  w sobotę ,  20  b. m. u roczyśc ie  jubileusz 
50-Iec ia  k ap łań s tw a  O jca  św.

O to zebra ło  się 250  na jb iedn ie jszych  dzieci 
z ochronek  i szkół (m ieszczących  się w obręb ie  
parafji), k tó re  wybrali  i p rzyprow adzil i  księża  k a ­
techeci. D o zebranych  p rzem ów ił  se rdeczn ie  ks. 
p ra ła t  Sokołow ski,  ucząc  je  k ochać  sy n o w sk ą  m i­
łośc ią  O jca  św., na k tórego  in tencję odinow il też 
w raz z zebranym i s to s o w n ą  m odlitw ę, a nas tępn ie  
pośw ięc ił  p rzy g o to w a n e  książeczki do nabożeńs tw a.

Po  p rzem ów ien iu  p rze w o d n iczą ce g o  Ligi par. 
p. d ra  Chlam tacza,  o znaczeniu  i po trzeb ie  m o­
dlitwy, ro zd a n o  dzieciom  ks iążeczki z nap isem : „N a 
pam ią tkę  50  le tniego jub ileuszu  k ap łań s tw a  O jca  św. 
P iusa  XI ofiaruje tę  książeczkę  Liga paraf. św. M i­
koła ja  w e L w ow ie" .

R adość  dzieci, a zarazem  trw ałość  pamiątki,  
by ła  zda je  s ię  na j lepszem  uczczeniem  O jca  św.

Nie dość  na  tem, k ażd e  z dzieci o trzym ało  
nad to  obfity  podw ieczo rek ,  k tóry  jako  n ie sp o ­
dziankę  p rzygo tow a ła  ruch liw a i czynna p rz e w o d ­
n icząca  „O gniska paraf." p. W ied e n io w a  przy  p o -



8 „LW O W SK IE WIADOMOŚCI PA R A FJA LN E"'

m ocy kilku pań. R oześm iane tw arzyczki dzieci były 
nag rodą  dla inic ja torów .

Święcone w Lidze parafjalnej przy kościele 
św. Elżbiety. W  niedzielę , 28  kw ie tn ia  odby ło  się 
w Lidze katol.  p rzy  kośc ie le  św  E lżb ie ty  t r a d y ­
cyjne „Ś w ięco n e" .  D o n ad e r  licznie zg rom adzonych  
para fjan  p rzem ów ił  w  se rdecznych  i go rących  
s łow ach  były  p roboszcz  parafji, a  obecn ie  kanonik  
metropol.  ks. W ład . Librewski,  w y tw a rz a ją c  odrazu  
szczery  i p raw d ziw ie  rodz inny  nastró j ,  z miłością 
p rzypom ina jąc  sw ą  kilkuletnią p racę  d u szp as te rsk ą  
d la  do b ra  sw ych  byłych parafjan. U roczystość  z a ­
szczycił  rów nież  sw ą  o b ec n o śc ią  czcigodny  O. 
Alojzy W arol,  k tóry  w łaśn ie  w  ubiegłym tygodniu  
wygłosił  w tu te jszym  kościele  p rzep iękne  rekolekcje  
w ie lkanocne , jako też  ks. Jan P okryw ka,  p roboszcz  
z Lew andów ki.  Z d u ch o w ie ń s tw a  parafja lnego  p rzy ­
byli zasłużeni d la tut. parafji ks. prob. Sigmund, 
ks. prob. J. D ajczak , o raz  ks. Wł. Nowicki.

W śró d  se rdecznej  pogadanki,  p rzep la tane j  śp ie ­
w em  pieśni w ielkanocnych , o raz  odegran iem  p rz e d ­
s taw ien ia  am atorsk iego , spędzil i  pa iaf jan ie  parę  
godzin, unosząc  z so b ą  miłe i w dz ięczne  w s p o ­
mnienia.

Sprawozdanie z Akademji. Staran iem  L w o w ­
skiego Komitetu A kadem ickiego jako nacze lne j 
ś ro d o w isk o w ej  rep rezen tac ji  polskiej młodzieży 
akadem ickiej o d by ła  się  w  dniu 20 kw ietn ia  b. r.
0 godz. 18 w auli U. J. K. w e Lw ow ie pod  p ro ­
tek to ra tem  S enatu  Akadem. U. J. K. u roczysta  A ka­
dem ja  celem uczczen ia  dz ie jow ego  zdarzen ia ,  jakiem 
jest za w arc ie  P ak tu  Lateraneńsk iego .

A kadem ję  ro zp o c zę to  o d śp iew an iem  „Hymnu 
P ap ie sk iego"  w  w ykonan iu  cnóru a lum nów  sem i­
narjum  duchow nego ,  poczem  imieniem Senatu  
Akadem, pow ita ł  zg rom adzonych  gości ks. Rektor 
Dr. A. Gerstm an, p o d n o sz ą c  w  gorących  s łow ach  
zasługi O jca  św. dla Polski. N astępnie  zabra ł  głos 
p. Jan B ogdanow icz ,  k tóry  w  pełnym entuzjazm u
1 d ucha  kato lick iego  p rzem ów ien iu  o tw orzy ł  ofi­
cjalnie A kadem ję ;  z kolei zab ra ł  głos dusto jny  
a rcypas te rz  JE. ks. T eodorow icz ,  k tó ry  w  pełnem 
g łębokich  myśli i nauk przem ów ien iu  uw ydatn ił  
d z ie jo w ą  rolę, jaką  w ódz  narodu  w łosk iego  Benito  
Mussolini odegra ł  w  skrzeszeniu  p a ń s tw a  kośc ie l­
nego i renesansu  życia kato lickiego w e W łoszech. 
P odn ios łą  u roczystość  zakończono  odśp iew aniem  
hymnu w łosk iego  w  w ykonan iu  chóru „ B a rd “ .

Z parafji św. Anny. T ra d y c y jn e  św ięcone ,  
u rzą d zo n e  s ta ra n ie m  tut. K asy  Z a p o m o g o w e j  i p o ­
g rze b o w e j  o d b y ło  się w  n iedzie lę  dn ia  28.IV. w  
p iękne j sali T o w .  „ S k a ła" .  D o ze b ran y ch  p rz e m ó ­
wił Ks. P ro b .  Rokicki, p oczem  w  miłym nas tro ju  
sp ę d z o n o  w ieczór.  S ze re g  p ięknych  u tw o ró w  for­
t e p ia n o w y c h  w y k o n a ł  p. W inkler .

Liga paraf. św . A nny  z a w iad a m ia ,  że A k a ­
d e m j a  w  M a łe m  T ea trz e  ku czci N. P. Marji 
Król. Kor. P o lsk ie j  (w  n iedzie lę  dn ia  5 -go  m aja)  
rozpoczn ie  się  p u n k tu a ln ie  o godz. 12-tej w  p o ­
łudnie .  W s tę p  w olny . D o b ro w o ln e  da tk i  n a  cele 
Ligi paraf, p rz y jm o w a ć  się  będz ie  z w dzięcznośc ią .  
Z p o w o d u  ogran iczone j ilości miejsc, bilety w s tę p u

b ezp ła tn e  w y d a w a ć  się  będz ie  w  w es ty b u lu  M a ­
łego  T e a tru  już  od  godz. 1 0 3 0  p rzed  poi.

Podziękowanie. N ajse rdeczn ie jsze  p o d z ię k o ­
w anie  sk ładam y 0 0 .  B erna rdynom  za u rządzenie  
w spó lnego  św ięconego  i za udział w  niem, które 
się odby ło  w  dzień św. W ojciecha p rzy  kościele  
św. Andrzeja.

Wystąpili z Kościoła katolickiego: 1) Rozalja 
Ullman zam ężna  W rzeciono , rodem  z W m nik 
21. IX. 1897, zamieszk. Lwów, O rm iańska 15. — 
Mag. L. 3 0 0 0 1 /VI11. d. 18. II. 1929.

2) Józef G nesse l ,  ur. 28. V. 1889 w  Jonsdorf, 
pow. D ecin  w Czechosłow ac ji ,  wyst. z Kośc. kat. 
15. IV. 1929. - L. Mag. 60759  29.

Zapowiedzi.
Od 22/IV do 28/IV 1929.

W parafji B o żeg o  Ciała. 1) Rzeźniak Rudolf Józef, 
Przemyśl.  Popiel Eugenja, Krakowska 14.

W parafji św  Marji M agdaleny, i) Woźniakiewicz 
Wacław, Warszawa. Mone Kazimiera, Wiśniowieckich 1.— 
2) Paulik Roman, Kochanowskiego 29. Wrońska Wanda, 
Kopernika 48. — 3) Ciepala Mieczysław, Rynek IR. Muller 
juljanna, Listopada 111. — 4) Morawski Michał, pl. Jura 1. 
Iłeczko Anna, Legjonów 7. — 5) Gwizdalski Józef, Kul- 
parków. D ubanowska Anna, Persenkówka.

W  parafji św . A ndrzeja ( 0 0 .  B ernardynów ).
1) Stanisław Nahlik, Zielona 57. Aleksandra Pajewska, 
Zielona 29. — 2) Letki Stanisław, Latawicz Anna, Pasieki 
halickie 10.

W  p am fji św . M ikołaja. 1) Franciszek Surówka, 
Pułaskiego 8. Eugenja Gruszecka, Rahozy 5 — 2) Sta­
nisław Sawicki, Zofja Riehl, Zyblikiewicza 49. — 3) 
Wawrzyniec Szewc w Jabłonkach ad Baligroa. Apolonja 
Duszek, Dwernickiego ń — 4; Stefan Dziubiński, Helena 
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